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W i a d o m o ś c i  K  r  a  j  o w  b .

N o winy D woru  , dnia 6 grudnia .
(Jourcal de 5 t .  Eetersbourg).

Dziś zran.% , z okoliczności  Im i e n i n  N ayja- 
ŚkiEyszego C esarza J egomości, o d p ra w io n a  t y ł a  
msza uroczysta  w ka pl ic y  P a ła c u  Zimowego,  w  
przy tomnośc i  N ayjaśnieyszych C esarza i Cesarzo- 
•wych, jako tez I ch Cesarskich W ysokości W i e l ­
kiego Xiążęc ia  N astępcy i W i e l k i e g o  Xiq lę c ia  M i ­
chała. Cz łon kowie  R a d y  P a ń s t w a ,  Sena torowie,  
J e n e r a ło w ie ,  D w ó r  i wszystkie Osoby znakomitsze 
p ł c i  obojey , znające ws tęp  do D w o r u ,  znaydowa-  
ł y  się na tey uroczystości .  P o  mszy g'. Ciało dy-

flomatyczne ,  miało zaszczyt złożyć powinszowania  
ch Ces ar sk i m Moś cio m.— W i e c z o r e m  b y ł  w ie l ­

k i  ba l u D wor u .

Sankt-P etersburg  dnia  7  grudniu.
(z Journal de St. Pe tersbourg .)

W e z o r a ,  z okol iczności  Im ie n in  Jego  C e s a r -  
s k i e y  Mości ,  śpiewane  b ył o  T e D eum  w  koście­
le  K a t e d r a l n y m  N. P a n n y  Kazariskiey ,  jako też 
po wszys tk ich  świą tyniach  atol icy.  W i e c z o r e m  
miasto by ło oświecone.

—  J e n e r a ł  ma jo r  X i ą ż e  W  otkoński 3 , n a l e ­
żący  do orszaku  Jego C e s a r s k i e y  Mości ,  m ia n o w a ­
n y  został Ł o w c z y m  D w o r u  Nayjaśn ieyszego  C e ­
s a r z a .

— Przez  ukaz  pod  d. 6 b.  m. w y d a n y  do 
K a n t o r u  D w oru ,  Nayjaśn ieyszy  Cf.sarz Jegomość 
r a c z y ł  m ian o w ać  P a n n ę  Zof ią K ozens, c ó rk ę  K o ­
niuszego D w o r u ,  tudzież P annę  El żb ie t ę  Ław ińską , 
c ó rk ę  R a d c y  Tayuego  Ławińskiego  , J e n e r a ł - G u -  
b e r n a to r a  Sy b e ry i  wsc hodniey ,  F r e y l i n a m i  N a y -  
JAŚNIEYSZYCH CeSAP.ZOVYYCH.

—  Prz ez  inny  ukaz teyże da ty ,  w y d a n y  do 
tegoż K a n t o r u ,  NayjaŚkieyszy C e s a r z  Jegomość r a ­
czył  m ia nować  F r e y l i n ą  Nayjaśn ikyszych  Cesa- 
bzowych:  Pa nnę  L u d w i k ę  B aronów nę, przez  wzgląd 
na zasługi P .B a rano w ey ,  jey matki ,  g u w e r n a n t k i  Ich 
C e s a r s k i c h  W y s o k o ś c i  W i e l k i c h  X i ę ż n i c z e k , 
S w o ic h  N ay ja śn ie ysz ych  Córek .

—  Tegoż  dnia,  Jego  C e s a r s k a  Mość  r aczył  
zaszczycić k luczem  szambelańskim : R adc ę  S tanu  
X i ę c i a  T .  G ahcyna , zostającego w  m in i s t e ry u m  
s p r a w  zagran icznych  , i R a d c ę  kol legialnego T .  
D ołh o p o ło w a , zostającego w  biórze  p ie rwszego  
p r o k u r o r a  4go de p a r ta m e n tu  Rządzącego  Se na­
tu,  jako też m ia now ać  K a m e r j u n k r s m i : R a d c ę  h o ­
norowego X ię c ia  A.  D adianow a  , zostającego w  
D e p a r t a m e n c i e  u d z ia łó w ,  i t rans la toró w Ozero- 
wa  i Chitrow a , w  m in i s te ry u m  s p r a w  zagranicz­
nych .

—  J e n e r a ł  p iec ho ty  R im ski-K orsaków  1, W o ­
jenny  G u b e r n a to r  Li te ws ki ,  i J e n e r a ł  jazdy X i ą -  
żę G a lic y n , W o j e n n y  J e n e r a ł  G u b e r n a to r  M o ­
skiewski ,  p r z y b y l i  do tuteyszey stol icy.

(z G aze ty  Sen-ckiey).
W  N ayw yższym  Ukazie do K a p i t u ł y  o r d e ­

r ó w  Rossyy sk ich  pod  d. 5 l is topada wyrażono:
„ P o d ł u g  podanego N am przełożenia od R a d y  

O r d e r u  św ię teg o  R ó w n e g o  z Apos to łami  Xiążęc ia  
W ł o d z i m i e r z a  , N  a y  m i ł  o ś c i w  i e y  M i a ­
n o w a l i ś m y  w d n iu  27 paźdz ie rn ika  ro k u  b ie -

19 Grudnia v. s. 1837 Roku,

iącego , w  nagrodzie gorliw ey s łu żb y ,  w  obo­
wiązkach 1  wyboru  obywateli , więcey jak 
przez trzy naznaczone te r m in y ,  kaw aleram i or­
deru N aszego  s'. W ło d zim ierza  4 t e j  klassy: gn- 
bernii M oskiew skiey : Bohorodskiego M arszałka 
pow iatow ego, koniuszego 3ciey klassy, rzeczyw i­
stego kam erhera Xięcia M ichała Golicyna; R ad ­
ców S tanu: Możayskiego Marszałka powiatowego 
Bazylego K a m yn in a , Kaukazkiego ftlarszałka ob­
wodowego Jerzego Rostowanowa  i  W itebskiego 
Marszałka Gubernialnego M arcina K arnickiego; 
I  ołkoytników : Moskiewskiego zgromadzenia
szlacheckiego deputata X ięcia  Dym itra  Obaleń- 
skiego, i Orenburskiego Sądu sumniennego Sędzie­
go Eliasza Z m akina ; Nowgorodskiey Izby Sądu 
Cywilnego Prezydenta Radcę kollegialnego Jana 
Stro jew a; Podpółkow ników : Moskiewskiey G u .  
bern ii  Bronnickiego Marszałka powiatowego J a ­
na Rosłowlewa  i Gubernii Orenbursk iey  Sterlita- 
raakskiego sądu jpowiatowego Assesora P io tra  P o - 
le t a j o w a ; Radców D w o ru :  G ubern ii  K ustrom - 
skiey Haiiczskiego Marszałka powiatowego Jana 
Czahina' i  K ijow skiey Kommissyi opatryw ania 
żywnością mieszkańców dożywotniego członka J a ­
na G rigorow icza-B arskie go; M ajorów : M arszał­
ków powiatowych: G ubern ii  M oskiewskiey K liń -  
sk iego , X ięcia  P io tra  Dołhorukiego  i G ubernii 
Simbirskiey Stawropolskiego Piotra B abkina , De- 

utatów szlacheckich zgromadzeń Moskiewskiego 
awła Gołowina  i Słobodsko-Ukrairiskiego Jana 

Smahinaj gubernii  W łodzim iersk iey  M urom skie- 
go sądu powiatowego byłego sędziego P io tra  H o -  
riuszkina-, nsserorów izby Jarosławskiey sądu k ry ­
minalnego D ym itra  Dołhowo-Saburowa  iM osk iew - 
skiego sądu powiatowego 2 go departam entu  Bazy­
lego Rutkowskiego, Gubernii M oskiewskiey D m i- 
trowskiego marszałka pow iatow ego, sztaba k ap i­
tana G w ardyi W łodzim ierza Rachm anow a  , Asse- 
sorów kollegialnych: Assesorów; izby T w ersk iey  
sądu cywilnego Sergiusza Chwostowa, W łodzim ier­
skiego M agistratury Powszechney Opieki M acie­
ja A rbuzow a, izby Penzeńskiey sądu kryminalnego 
X ięc ia  Jana K uhuszew a  i Simbirskiego sądu su­
mniennego szlacheckiego, Andrzeja P oro n in a , N i-  
żegorodzkiego zgromadzenia szlacheckiego D epu­
tata Teodora Buchw ałow a  i Riazariskiey g uber­
nii Jegorjewskiego sądu powiatowego sędziego 
Jana Stawrowskiego-, Jarosławskiey gubernii M y- 
szkińskiego marszałka powiatowego floty L ey te -  
nanta Atanazego B aszm ako tva ; K apitanów  : gu­
b ern ii  Smoleńskiey : Rosłowslkiego ziemskiego 
spraw nika M ichała P o ł t ie w a , tamecznego sądu 
powiatowego assesora Sofroniego Ludohowskiego 
1 Słobodsko-ukrairiskiego sądu sumniennego asse- 
sora P io tra  P uszkarew a  j Radców honorowych: 
gubernii Moskiewskiey W ereyskiego sądu pow ia­
towego assesora Jana Z iem skiego , i Podolskiego 
ziemskiego spraw nika Alexego Alansurowa, In- 
flantskiego H ofgerychtu  assesora M ichała Fon  
K eslera ; sędziów: gubernii Smoleńskiey, Doroho- 
bużskiego sądu powiatowego M ikołaja Staniuko- 
w icza, Jarosławskiego sądu sumniennego Nikołaja 
K ren iew a  i gubernii Podolskiey Jampolskie°-o 
sądu granicznego Józefa K o za czyń sk ieg o , guber­
nii M ohilewskiey Czirikowskiego powiatu pod­
komorzego Bonifacego B o reyszę} W łodzim iersk ie-



r
go sądu powiatowego assesora D ym i t ra  Jeprm a- 
chowa, Samarskicb zapaśnych magazynów solnych 
przys tawę Jana W  tor owa  i gubernii  Kosttotnskiey 
Jurjewieckiego ziemskiego sp rawn ika  Alexandra  
A iferjew a-, Śztabs-kapitanów: gubernii  Kost rom- 
skiey, Haliczskiego sądu powiatowego byłego sę­
dziego Pawła  Z a cka ro w a  , gu be rnu  Kałuźskiey: 
Mosalski ego marszałka powiatowego P a w ła  Okun- 
kowa  i Żizdrińskiego sądu ziemskiego assesora A-  
tanazego S a ło w a , Chersońskiego sądu summenne- 
go sędziego sztabsrotmistrza Elizeusza Łaskiego, 
i  gubernii  Włodzimier sk iey  Pokrowskiego mar­
szałka powiatowego,  podporucznika gwardy i  A n ­
drzeja Chm etew skiego) Sekretarzów kollegialnych: 
Sędziów powiatowych s ąd ó w ; gubernii  T w e r -  
skiey Ostaszkowskiego Teodora  Stro jew a  i gub er ­
nii  Kost romskiey Bujewskiego Nikołaja £laska- 
kowa: ziemskich sp ra wnikó w:  guberni i  Smoleń- 
skiey Bielskiego , Alexego B ed n k o w a  i gub ernu 
Saratowski*y Chwałyńskiego,  Macieja Abutkowa-, 
Assesorów sądów ziemskich: guberni i  Słobodsko-u- 
kra ińskiey Kuperiskiego,  Symona B o łd yrew a , 
gubernii  Rjazańskiey byłego Spasskiego Dymitra 
B u rco w a  i guberni i  Czernihowskiey Surazskie- 
go Dawida W ysockiego , Jarosławskiego zgroma­
dzenia szlacheckiego deputata Paw ła  Skripicyna-, 
Poruczników:  guberni i  Kałuźskiey byłego Mia- 
dyńskiego marszałka powiatowego Stężana Cze- 
m esowa , gubernii  Podolskiey Lityńskiego sądu 
granicznego prezydenta Jana D e k r a u z e , izby ja- 
ros ławskiey sądu cywilnego assesora Bazylego 
Szestakow a) assesorów sądów powiatowych:  gu ­
bern i i  Stobodsko-ukraińskiey Bthoduchowskiego,  
Grzegorza K rem ienieckiego  i guberni i  Orenburg- 
skiey^Menzelińskiego,  Sergijnsza Suw orowa , gu- 
bernii  Jarosławskiey Rostowskiego sądu ziemskie­
go sprawnika  Jana A szcze r in a  i -gubernii  Peu- 
zeńskiey Insarskiego sądu ziemskiego assesora Da- 
mijana A rtiu ch o w a  ; sekretarzów giibernialnych:
assesorów: i z b y  simbirskiey sądu cy w ilnego, Lhr i -  
santa C zu j 'arowa i Penzeńskiego sądu powiato­
wego Alexandra  JSieśmiejanowa, gubernii  Ka łuź -  
skiey Taruzskiego Ziemskiego sprawnika Nikoła- 
ta Ż ichorew a  i Kost romskiego zgromadzenia szla­
checkiego deputata Piot ra  „^/-Młoua; Podporucz- 
n i k ó w :  gubernii  Moskiewskiey sądu sumnieunego 
assesora Piot r a  Rosioivlew a  i Kommissyi  opat ry­
wania w żywność mieszkańców w Moskwie doży­
wotniego członka Arsenijusza Zw iezd ie jew a  , gu­
bern i i  Tw ersk iey Nowotorżskiego marszałka po­
wiatowego Sergijusza Lwowa-, Sędziów : gubernii  
Penzeńskiey Insarskiego sądu powiatowego,  B a ­
zylego W o yn o w a  i gubernii  Połtawskiey Kobe- 
leckiego sądu powiatowego Andrzeja Deynekina-, 
assesorów sądów powiatowych:  gubernii  Penzen- 
skiey Kereńskiegn,  Piotra  B etiuckiego  i gubernii  
K u rs k i e y  Lgowskiego, Dymitra  Artakowa-, Cho­
rążych:  gubernii  Moskiewskiey Wereyskiego są­
d u  powiatowego assesora Dymitra  C zeykina  i 
Twerskiego zgromadzenia szlacheckiego deputata 
Bazylego Semenowa-, Regis t ratordw kollegialnych: 
gubernii  Czernihowskiey Nowozybkowskiego są­
du ziemskiego assesora Bazylego JJ eleńskiego  i 
Ki jowskiego zgromadzenia szlacheckiego deputa­
ta Woyc ie cha  W inarskiego , Podolskiego zgroma­
dzenia szlacheckiego byłego deputata i gubernial-  
nego sądu granicznego sędziego,  byłych woysk 
polskich towarzysza W o yc ie cha  Bocheńskiego ; 
n iemających rang: marszałków powiatowych:  gu­
berni i  Ki jowskiey Czigirińskiego, Ignacego T r y -  
polskiego , guberni i  Witebski ey :  Potockiego,  Se­
w e ry n a  Podwińskiego  i Lucyńskiego,  Józefa K ó r ­
nickiego, guberni i  Mohi lewskiey : Lzausowskiego 
Jana  M e d y ń s k ie g o ,  Kopyskiego Barona Stani ­
sława U ngera, Siennieńskiego, Antoniego P orem h-  
skiego i Bielickiego, Fel ixa  Paszcza-, gubernii  P o ­
dolskiey sędziów: Brasławskiego sądu graniczne­
go, Fe lb ta  Zaboklickiego , Bałtskiego sądu g ra n i ­
cznego Jacka Ulatowskiego  , Haysyńskiego sądu 
granicznego byłego sędziego Kazimierza  Z a b ło c­
kiego, i teyże guberni i  Mohilewskiego sądu po­
wiatowego podsędka Piot ra  Baczyńskiego-, guber­
ni i  Wołyńsk iey:  sądu podkomorskiego Żytomier­

skiego podkomorzego Karola  Jezierskiego-, sędziów 
powiatowych sądów: Żytomierskiego Erazma J e ­
zierskiego  i Oslrogskiego, Klemensa G o/lińskiego, 
Rówieńskiego sądu powiatowego podsędka W i ­
ktora Grocholskiego  i Zasławskiego sądu ziem­
skiego asseśora Albina B ia ło b rzesk ieg o , W o ł y ń ­
skiego zgromadzenia szlacheckiego deputata Ada­
ma K u rja to w icza  - K urcew icza  ; guberni i  Mohi-  
lewskiey : chorążych powiatowych:  Bychowskie-  
go Antoniego Ju n o szę  Szaniaw skiego  i Biel ickie­
go Dominika Paszcza-, sądów powiatowych pod- 
sędków: Czausovvskiego, Stanisława M ackiew icza  
i Babinowieckiego Dernenteusza K rukow icza, M o ­
hi lewskiego podkomorzego powiatowego Józela 
Gordziałkowskiego  i Mohilewskiego takoż zgro­
madzenia szlacheckiego deputata Józefa B u c z y ń ­
skiego. R o z k a z u j e m y  Kapi tu le  Orderów Ros- 
syyskich,  na osnowie Ukazu wydanego do R zą ­
dzącego Senatu w dniu 24 kwietnia 1816 roku, 
przesłać im znaki orderów i dyplomata.

(z Pszczoły fólnocney).
L is t  z  TessudŁa (*), n a d  jeziorem  U rmio, d. 5 

listopada 1827 r.
Znaydując się w oddziale woysk Jenera ła-  

Adjutanta Konstautego Krzysztofowicza B en k cn -  
d o r/a , byłem świadkiem jednego z naypamiętniey- 
szych wypadków w naszych czasach : przybycia 
Następcy t ronu Perskiego,  A b b a sa -M irzy ,  do woy- 
ska Rossyyskiego. Opiszę W P P .  ze szczegółami 
wszystkie okoliczności tey znamienitey p o d ró ż y

Jenerał  B en k e n d o r f  powinien był  pierwszy 
spotkać A b b a s-M irzę , i okazać mu woyska R u ­
skie w paradzie. Pierwsze spotkanie odbyło się 
o kilka wiorst  za Szebisterern, na rozległej  r ó ­
wninie,  niedaleko jeziora Urmio. Następca t ronu 
Perskiego,  uwiadomiony już o ciągnieniu oddzia­
łu Jenerała B e n k en d o r f a, wyjechał  ku nam na spot­
kan ie ,  w towarzystwie samego tylko F e t-A li  
C hana, dwóch oficerów cudzoziemskich (którzy 
przybyl i  do niego z Tehe ra nu) ,  i dwóch strze- 
miennycłi.  kiórzy w rzędzie z nim j e c h a l i .  Jen e ­
r a ł  B e n k e n d o r f  dla eskorty A b b a s-M irzy  w y ­
słał dywizyou dragonów , pod dowództwem H r a ­
biego Tołstego. A b b a s-M irza , przejechawszy m i ­
mo f rontuy pozdrowił po rusku naszych żołnie­
rzy, i od nich wzajemne otrzymał  pozdrowienie,
8 gdy *ię zbliżył Jene ra ł  B e n k e n d o r f , Następca 
t ronu Perskiego przemówił do niego:  B a rd zo m  
rad, ze W  P a n , Jenera le, p ie rw szy  dobyłeś orę­
ża  przeciw ko m nie w  ty m  roku, p ie rw szy  sp o ty ­
kasz m ię w wigilią pokoju. Potym z powagą i 
przystoynem podziwieniem rzeki: W ie le  p o trzeb a  
czasu, ażeby ka żd y  naród  u kszta łc ić  do w oyny: 
m y  tylkośrny zaczęli: w y ta kże  mieliście swóy czas  
dośw iadczenia , p ierw iey  , n im  doszliście do tego  
stopnia, na  k tó rym  się tera z  znaydujecie. Potyin 
p rzy d a ł :  Cokolwiek b ą d ź , m y  odtąd źyó  będzie - 
m y  w zgodzie, a  w oczekiwaniu tego, a za tiz  m e  
p raw da , Łe dosyć dziw nie, rzekł to z uśmiechem, 
£ejn  n w gościnie w tym  kra ju . Nakoniec
A b b a s-M irzd  prosił  Jenerała B en k e n d o r f a oka­
zać mu woysko , które uszykowane było w linii,  
w dół drogi, o pół wiorsty od mieysca widzenia 
się. Naprzód p ros i ł ,  ażeby Jenera ł  B e n k e n d o r f  
przedstawi ł  mu i nazwał po imieniu wszystkie 
osoby, otaczające Jenerała.  Kozacy byli na prze­
jmie oddziału, i A b b a s-M irza  pragnął  zaznajomić 
się z ich do.vódżcą, pułkownikiem Szam szew ym . 
Wita jąc  pól ko wnika i wszystkich kozaków, mo­
cnym głosem rzekł  do Jenera ła  B e n k e n d o r f a : 
Z d a je  się, Łe to w asza  n a jle p s za  ja zd a .  Zdziwi ła 
go postać piechoty,  ale spóyrzawszy na tornist ry,  
pokręci ł  głową i r z e k ł :  J a k  oni mogą chodzie 
z ty m  ciężarem  : to  się rów na ca łem u  jukow i n a ­
szego je źd źca  (**). Ar tyl lerya  nadewszystko ścią­
gnęła jego uwagę i ciekawosc: objechał z tyłu,  że­
by się lepiey przypatrzyć  działom, zawsze wi ta-

(*) M a łe  m iasteczko na drodze z T a u ris  do Choi, 
w blizkości m ia sta  Salm asa. W y d .

(**) D la  zniezw ieścia łych  azya tów  w ydaje  się to 
trudnem . P r z y p o m n i jm y , Łe rzym sk i Łoi-



jąc naszych żołnierzy , którzy z wesołością od­
powiadali m u ,  jakby znajomemu naczelnikowi:  
zdrow ia  życ zem y . Mnóztwo ludu z wiosek oko­
l icznych cisnęło się za naszetni szeregami, i t rzy~ 
sta perskich  jeźdźców , składających orszak A b -  
b a s -M ir z y , stało w szyku na drugiey stronie 
drogi  pod dowództwem jego syna , ślicznego 
piętnastoletniego młodzieńca. Per scy  b o jo w n i ­
cy mieli twarze posępne : na twarzach ich mo­
żna było dostrzegać uczucia zasmuconego sa- 
molubstwa.  A b b a s-M irza  umiał  wydać się w e­
sołym do samego końca naszego widzenia się. 
Pros i ł  Jenera ła  B e n k e n d o r fp , ażeby jednemu z 
ruskich batalionów kazał przeciągnąć marszem 
ceremonialnym.  Przed oddaleniem się od nas, o- 
świadczył Jenerałowi  B en ken d o rfowi życzenie swe 
widzieć N a y j a Śn i e y s z e g o  C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y y  
i całą N a y j a ś n i e y s z ą  F a m i l i ą ,  powiedział ,  iż ma 
nadzieję rychłego zawarcia pokoju , i będzie się o 
to usilnie starał,  wreście zakończył na tem, ze Pę­
dzie pisywał  do Jenerała,  i spodziewa się prędko 
obaczyc się z nim w Rossyi. Pożegnawszy jenerała 
B e n k e n d o r f a  z oświadczeniem nay większey uprzey- 
mości, A b b a s-M irza  przysłał  B e t - A l i  - C hana  
prosić jenerała o listę wszystkich osob jego o r ­
szaku, i powtórzyć mu, ze A b b a s-M irza  bardzo
z niego jest zadowolony.

Wypisa łe m W P P .  l i teralnie wyrazy A bba-  
s a -M ir z y ,  ale nie mogę z równąż wiernością o p i ­
sać jego wdzięcznego obchodzenia się, układnosci,  
delikatności,  dziękczynności, połączonych z powagą 
panującey osoby; nie mogę wyobrazić jego przeni­
kl iwego wzroku i tego nieprzerwanego,  n iew ymu­
szonego, uśmiechu , rozweselającego jego oblmze, 
na k tórem przebi jał  się uk ryty  smutek.  Rysy je­
go twarzy uderzające są regularnością: podobne 
mogą tylko zdarzać się widzieć w A z y n  w Rzy­
mie. Oczy u niego wielkie,  pełne są bystrości i prze­
nikliwości.  Zęby bardzo piękne.  B arw a twarzy 
brunatna  i bladawa. W ł o s y  i długa broda czar­
ne, jak sadza. K ib ić  wysoka i cienka.  Llbior je­
go był  bardzo prosty,  wyjąwszy k i n ż a ł , sadzony 
droffi«mi kamieniami.  uibbas-M .itza  ma lat 4o 
do 5o. K o ń  jego, naypięknieyszy z tycli, k torem 
widział w mem życiu,  biały,  ozdobiony bogatym 
rzędem z b lachami  z czystego złota. Słowem,  w i ­
dzenie tego Królewica ,  jest jednem z owych rzad­
k i ch  zdarzeń w życiu, k tóre nazawsze zostają w 
pamięci.  Szkoda, £e jest otoczony ludźmi lakie­
rni, którzy ani umys łem,  ani d u ch e m ,  nie mogą 
się wynieść do należytego stopnia , zeby zamiary 
jego osiągnione bydź mogły.  Przebywający w 
P e r s y i  cudzoziemcy oddają tnu zupełną spra­
wiedl iwość.  Żar liwe jego żądze w tern się zawie­
rają,  ażeby naród swóy oświecić,  ale do tego sa­
mom u braknie energii ,  a narodowi re l ign  chrze- 
ściariskiey. Przesądy stają na zawadzie w każdym
zaczątku. , .

U nas teraz pogoda naysltcznieysza ; stoimy
na brzegu jez iora ,  podobnego morzu,  mającego 
długości wiors t i 4o , a szerokości 80. Mnoztwo 
ma górzystych wysp,  i zdaleka dają się widzieć 
śnieżne wierzchołki  gór Kurdyslami .  Mieszkań­
cy biedną ku nam na spotkanie z rozmaiłem je­
dzeniem 1 wybornemi  owocami.  Daleko 
nas tu przyymują,  aniżeli w^N.emczech w i 8 i 3 r.

z Choi *) 7  listopada. 
Kończę  list móy w tem mieście. L u d  spo-

n ierz  uzbrojony ciężkim  p a n ce rzem > nosił ha  
sobie nie ty lko  n a c z y n ia , ale te ż  n a rzę ­
d zia  do robienia szańców , a  naw et p a lisa ­
dy. W y d .  > , i

*) J e s t d o m ysł, że  Choja zbudow ana je s t na  
m ieyscu  dawnego A r ta x a tu  , stolicy  

A rm e n ii. Choja  , bogate m iasto  , w p ro -  
w in cy i A d erb ed ża n , s łu ży  za  m ieysce sk ła ­
dowe tow arów  dla  handlu  m iędzy  T u rcyą  
a  F ersyą . W  ca łey  P e r s y i  n iem asz m ia ­
sta  ta k  dobrze zabudowanego  , ja k  Choja. 
Ulice są re g u la rn e , w ysadzone drzew am ij 
p rzo d y  domow ozdobione m alow aniam i i  t.d,
(Ob. D zień. W il .  N . 11.).

tka ł  oddziały Jenera ła B en ken d o rfa  o 3 wiorsty 
od miasta. W  bardzo piękney allei, z jedney 
strony stali O rm ianie  z duphowienstwem 1 z krzy ­
żami , 'z  drugiey strony Tatarowie  przynosili  w  
ofierze bydło rogate , na znak swojego poddania 
się. Dwieście ludzi jazdy wyjechało ku nam na 
spotkanie, z Chanami,  Sejdami 1 Mołłatni  tego ro ­
zległego miasta, liczącego więcey 1 0 0 0  domow. i  
tu znaleźliśmy 12 dział nieprzyjacielskich.  Cała 
ta kraina,  przylegająca do tureckiey granicy,  nad-  
zwyczay jest bogata i żyżna. JSie mogę opisać, 
z jaką radością i wdzięcznością wszędzie miesz­
kańcy spieszą ku nam na spotkanie.  K iedy Szach 
mieszkał tu teraźnieyszego lata; mieszkańcy p r a w ­
dziwy cierpieli  rabunek , co samo daje im moc-  
niey uczuwać ślachetność obeyścia się woysk na­
szych, k tóre  dla tego zdają się bydź utworzone, 
ażeby wszędzie sobie jednały miłość 1 były  stra- 
sznemi — Do widzenia się. K .

R z e c z y  G r e c k i e  1 T u r e c k i e .
(z G aze ty  Sanktpetersbursk iey) .

Podług doniesień z K o n s ta n t y n o p o la  pod o 
listopada, ogłoszonych w A llg ■ Z e it ., daje się do­
strzegać że ta Stolica była wówczas spokoyną, 
i Posłowie tych Mocarstw jeszcze z niey nie w y ­
jeżdżali. K u  większemu nieszczęściu, Turcy  ode­
brali  jeszcze wiadomość, o wylądowaniu  Gre ków 
na wyspę C h io , wykonanem d. 28 października 
przez półkownika F abvier. .

— D i listopada byl i  u Reis-Eflendego dro- 
gomani posłów t rzech mocarstw sprzymierzonych, 
i uczynili  mu następujące zapytania: 1) Jakie  prze­
pisy Por ta dała Ibrahimowi Baszy? — 2) Jak  P o r ­
ta przyymie nieprzyjacielskie dzi a łania , k toreby,  
mogąc wyniknąć ze strony eskadr sprzymierzo­
nych,  z przy czyny oporu Ibra lnma Baszty oswiad- 
czoney woli Dworów sprzymierzonych? — ó) Gzy 
zgadza się Por ta  przyjąć  prz ełożen ia , uczynione 
jey przez IVLocarstwa sprzymierzone i k

Reis E f f e n d i ,  k tó ry  nic jeszcze wtedy nie 
wiedział o b itwie nawaryńskiey,  odpowiedzia lna  
te trzy zapytania W sposob następujący : „P or t a  
nie Zapytywała Dworów Sprzymierzonych o m -  
sl rukcye,  jakie one dały  dowódzcóm s w y c h  e-  
skadr,  dla tego ona nie poczytuje się obowiązaną 
kommunikować tym Dworom) jakie od mey  dane 
są zalecenia swojemu jenerałowi.  Spodziewamy 
się, że nie przyydzie do żadnych nieprzyjaciel ­
skich dz ia łań , i nie m am y zamiaru oświadczać 
dzisia tego, co w pew ny ch  p rz ypadkach  uczyni­
my, albo czego nie uczynimy; nie daje się dziecię­
ciu imienia przed jego narodzeniem i nie wiedząc 
o jego płci .  Por ta  nigdy nie odstąpi swoich o- 
świadczonych już prawideł .“  ,

— Tegoż dnia, kiedy Porta i Aus t ryacki  ln te r -  
nuncyusz otrzymali  wiadomość o bi twie  pod JSa- 
w a r y n e m ,  ostatni niezwłocznie posłał  drogomana 
do Reis Effendego, z prośbą, ażeby on użył wszy­
stkich sił swoich dla odprowadzenia 1 or ty od 
wszelkiego niedosyć rozważnego i porywczego po­
stępku. Poseł Pruski ,  podobnychże t rzymając się 
insi rukcyy i takiemiż ożywiony uczuciami,  r ó ­
wnież s tara ł  się skłonić Por tę  do pacy fikacyi.

Dnia 2 Reis-Eflendi wezwał do siebie uro- 
tromanów t rzech Posłów i żądał od nich objaśnie­
nia o tem, co zaszło pod JSaw arynem . Odpowiedzi  
ich minis ter  tu reck i  uznał za niedostateczne i naza­
jutrz Reis Effendi  oświadczył, że odpowiedź Po­
słów trzech D wor ów  Sprzymierzonych nową ca- 
ł„y rzeczy nądała postaw ę, i z pola polity ki przenio­
sła na pole religiynego prawodawstwa.  Jednakże 
Reis-Effendi prosi ł  Internuncyusza Aust ryackiego,  
pobudzić pos łów t rzech Dworów do podania de- 
k l a r a c y i , k tórąby 011 mógł  podać Dy wanowi  w  
przyjemnym kształcie.  Internuncyusz  niezwłocz­
nie rozpoczął uk łady z t rzema Posłami.  ,

Dnia 4 listopada drogomani  t rzech Posłow 
otrzymali  na piśmie d ek l a r a c y ą , k tó ra  jednakże 
nie uczyniła pożądanego wrażenia.

Dnia 5 było u Muftego wielkie  zgromadzenie 
Dywanu.  Drogoman Cesarsko Aust ryackiego I n ­
tern uncyusza P. B u s z a r ,  wypros iwszy Reis -Lt ten -



dego ze zgromadzenia, podał mu notę^ z a w ie r a j ą  
eą przełożenia samego tylko pokoju.

Dni 6j i 7 listopada przeszły na układaniu 
się Internuncyusza z trzema P o s ła m i , także po­
między Por t ą  a Internuncyuszem.  Ostatniego dnia 
otrzymano ze Smyrny doniesienie o wylądowaniu 
na  wyspę Chio. Doniesienie to, co łatwo hyło 
p r zew id y w ać ,  niezmiernem stało się zat rudnie­
niem w układaniu się o pokoy.

Dnia 8, Reis-Effendi  os'wiadćzył naprzód dro- 
gomanowi  Aust ryackiego Posła o uczynionem na 
radzie p o s t a n o w i e n i u  i  o żądaniu P o r ty  wynagro­
dzenia za zniszczenie floty pod JNatvarinexa ; ' a  
dnia następnego (ggo) powtórzył  toż oświadcze­
nie drogomanom t rzech Posłów.

Dnia 19 , trzey Posłowie podal i  Reis-Effen- 
demu na jego oświadczenie podpisaną przez nich 
notę, zawierającą deklaracyą w odpowiedzi na nią.

Do dnia l igo  o wyjezdzie t rzech Posłów z 
K onstan tynopo la  nic jeszcze nie było-wiadomo.

— W yją tek  z drugiego listu z K ónstan tyno- 
ola pod ix listopada n. s. „  Jakko lwiek  wiel- 
ie było nieukonlentowanie , sprawione na T u r ­

k ach  przez wiadomość o spaleniu , wśród poko­
ju , floty Turecko-Egiptskiey  pod N a iva ryn em ;  
jednakże powszechna spokoyność ani na chwilę nio 
była  zamieszana, i Frankowie ,  mieszkający w tey 
stolicy, a mianowicie kupcy i poddani trzech M o ­
carstw,  k tórych eskadry flotę Turecką  zniszczyły, 
naymnieyszemu niebezpieczeństwu nie ulegli. Rząd 
T ureck i  niezaprzeczony dał  dowód nie tylko swey 
mocy i tęgoścb ale też i ludzkości.

S m y rn a  d. 3 listopada.
(Journal  de S t .  Pe tersbourg).

D. 27 października wieczorem otrzymaliśmy 
■wiadomość przez szalupę angielską R ó ia  o b i twie 
pod Nawarynem:  stała się ona przyczyną nayży- 
wszey niespokoyności pomiędzy Frankami ,  a wie­
je  familiy wsiadło natychmiast  na statki z całynl 
swym majątkiem. Postępowanie baszy w tey okoli­
czności,zasługuje na naywiększe pochwałyj  oświad­
czył  on konsulom europeyskim:  że ręczy za spo- 
Jtoyność publiczną, że handlarze wszystkich naro­
dów w zupełnem zostawać będą bezpieczeństwie, 
tak  co do osób, jak i swoich majątków, i mogą 
wynosić się z miasta , lub , jeżeli zechcą,  w uiem 
jpozostać; w pierwszym jednak razie wymaga,  a- 
żeby się wynosili,  jak rnożna, rtayciszey. Po kon- 
ferencyi  z baszą , fregaty austryackie B ellona  i 
H eb e, zarzuciły kotwicę przed domom konsulatu 
Aus t ryackiego,  położonym nad brzegiem, a w r a ­
zie zgiełku lub pożaru czterysta ludzi z artyl leryą 
są w gotow ości do dawania pomocy za p ierwszym 
znakiem.  Prócz tego stoi w naszym porcie wie­
le innych statków wojennych, t rzy okrę ty  aus t ry­
ackie,  jedna fregata  i cztery szalupy angielskie,  
dwa  okrę ty  francuzkie,  jedna fregata hollender- 
ska i jedna fregata  amerykańska,  Dwie fregaty ros* 
syyskie stanęły wczora koło TT'urli. Naywięk-  
sza część Franków' udała się pod prolekcyą konsula 
aust ryackiego.  Co zaś powiększyło t rw ogę ,  to 
wieść nadeszła d. 5o października, jakoby dniem 
wprzódy, Grecy wysiedli  na Scio, że F abvier  zmu­
sił garnizon turecki  zamknąć się w cytadelii,  i że 
lord Coclirane szturmował  do niey ze s trony mo­
rza. Goniec od baszy ze Scio przywiózł  wiado­
mość, że Grecy  nie wiele postąpili  na lądzie, i że 
Tu rc y  trzymali  się na swych pozycyach. Loyd 
C oclirane  rzucił  kilka bomb do zamku, lecz bez­
skutecznie; tym czasem kula armatna ż twierdzy,  
strzaskała maszt wielki  na jego fregacie.

Admira ł  de R ig n y  przybył  tu wczora inco­
gnito , na fregacie A n n id a ; odesłał S yren ę  iS c y -  
p io n a  do Mal ty ,  dokąd się także admira ł  Codrin- 
g to n  miał  udać. Nazajutrz zrana P. de R ig n y  
odwiedził  baszę. Miał  mu oświadczyć, że w y lą ­
dowanie Grekó w na Scio stało się bez zezwolenia

t rzech admirałów;lordCochrane miał  odpowiedzieć 
kapi tanowi  L eb lanc  dowódzcy f regaty Juno, k tó ry ,  
mu odwoził  ins lrukcye,  że ma inne, nakazujące niu 
■wziąć tę wyspę.  Admirały de R ig n y  sam się 
udał  do Ip s a r y  dla zapobieżenia temu przedsię­
wzięciu; lecz w ypra w a  już była wyszła.

— D n ia  3 —
(z teyUe g a ze ty .)

Podług doniesienia kapitana przybyłego dziś 
z C zesm y , Grecy zajęli wzgórza, otaczające miasto 
i zamek scioski i zabrali w niewolą oddział tu recki ,  
k tó ry  na n ich zrobił  wycieczkę.  A dm ira ł  de R i ­
g n y , który z początku zachowywał incognito, w y ­
wiesi ł  teraz swoję banderę na A rm id z ie ,  na k tó -  
r e y  pokładzie obchodzono wczora imiehiny K r ó ­
la Jm ci Francuzkiego,  lecz bez Zwyczaynych w y ­
strzałów'.

H i s z p a n i a .
FFalencya dnia  i 4 listopada.

(Journal da St. t’s te rsbouig) .
D. n  b, m. I I .  K K .  MM. zwiedzali k l a ­

sztor e x tr a  m uros opieki P. M a r y i , Augustyanów.  
Przy ją ł  ich przeor  i całe zgromadzenie przy głó- 
wneai  weyściu; I I .  K K .  MM. po zwyczaynych 
modl itwach oddali hołd swego uszanowania u 
grebu s. I  omasza z F  itlunuova, a rcybiskupa tey 
dyecezyi i przykładuduehownych.Poczem otrzyma­
li re l ikwie świętego, jako też krucyl ix ,  k tóry go 
ostrzegł o godzinie śmierc i ,  i laskę, którey używał  
w  starości. Wyszedłszy z klasztoru Króle s two 
Ichmość przeszli piękny plac przechadzek A la m e ­
da,icóH okazów poświęcenia się i szacunku niezmier- 
ney ciżby mieszkańców, którzy się za nimi g a r ­
nęli. Zrana d. 12 II .  K K .  MM. zaszczycili sweją 
przytomnością rękodzielnią materyi  li tych, i jed­
wabnych, 'V . 'Sever i  T en a , i znaczne uczynili  ku ­
pno na dowód swojego zadowolenia. Potem zwie­
dzili wspaniałą budow ę ,  znaną pod nazwiskiem: 
publ icznego uczenia młodych dziewcząt. W iec zo ­
rem Króles two Ichmość przypatrywal i  się z balko­
nu domu celnego pierwszey walce b y k ó w .  Cho­
ciaż liczba widzów była n iezmierna ,  widowisko 
to jednak nie dało powodu do żadnego przypad­
ku ani też jakiey zamieszki. Pod tym względem 
zasługuje to na uwagę, że od czasu, jak Króles two 
Ichmość bawią w mieście, pokóy i radość publ i­
czna nie przestały w  nietn panować, lubo nat łok 
mieszkańców i cudzoziemców zawsze jest znaczny.

M a d ry  t d. 2'2 listopada.
K ró low a  Jmć wypuściła na loteryą.’ wszy­

stkie kleynoty, które jey o f i a r o w a n e  były \ v VVa- 
lencyi,  a zebrana za nie summa rozdzieli gję p o ­
między ubogich. (J . d . S . R .)

S Z W  A Y C A R  y  A .
D nia 3o listopada.

(Journal de  St. t^etersboujg).
Na prośbę uaszego sprawującego inleressa w 

W i e d n i u ,  młodzi Szwaycarowie,  mieszkający w 
tey stolicy i po prowineyach Cesarstwa aus t ry­
ackiego, utrzymali  zupełne i powszechne wyjęcie 
od konskryęcyi ,  na którey l istach byli  podani 
przez niektóre władze mieyscowe.

— Testament  P. de Stacd otworzono d.27 w 
C o p p e t; napisany on był  we cztery dni po jego 
ożenieniu. Zmarły  przeznacza za dziedziczkę swoję 
siostrę Xieżnę de B ro g lie , 60,000 fr.  w dochodzie 
dla Pani  de S ta e l , a 100.000 fr. na cel tajemny.

W ł o c h y .

A n h o n a , d. 21 listopada.
W  nocy z d. i 4 na 15,dośw iadczono tu  gwałto- 

wney burzy ; wiele małych statków zatonęło w 
porcie; fregata a n g i e l s k a  D a rm o u th  była w nie­
bezpieczeństwie; łańcuchy u jey kotwic popękały  i 
złamały nogę maytkowi  Ankońskiemu.
{J. d. S. P.)

Pozw olono drukować. Z  polecenia JJV . Litewskiego LVojennego G ubernatora.
A n drzey  Blicharski R zeczyw isty  R adca  Stanu i Kawaler.

w Drukarni R edakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i5o:
W iln o  dnia 19 Grudnia v s 1827 Ptohu.

O E B f l B J L E H I E .
3 H M flE P A T O P C R A F O  BocnHinaine.iiT.Ha- 

ro Aojwa, o n a  Cm-EIeniepGypCKaro OneKyHcxaro 
CoBluna chmb o6BHBJifleincfl: nmo bb ohomb npo* 
flaem ca cb ayxi;ioHHaro nyfijuiuHaro m opra 3a- 
jioaieHHoe h npocpoueHHoe h6^bh/K.hmog naiiH ie 
IIoMtinHKOBŁ llrn a n iia  h B e H e p m a  lOpbeBbixB 
A tm eg C ypnHbixb cocm oaipee MorHJieBcxog I'y -  
CepHiti McnrncjiaBcxaro JIoBtm a bb gepeBHHB: 
K ojixaxB 5 8 , KojxyxoBiąHH* 1 0 , HjiamKOBt 38, 
T opxaxb  28, B acexaxb  6, JbepoBH* H3B 8-3 n E p -  
juaKOBK’fc H3B a5-5 , u  moro 128 Myjxecxa nojia 
AyuiŁ nHcaHHbixb no peBH3in 1816 roAa, cb  po- 
JKAeHHMMH n o cjit peBH3iH , co Bceio npHHaAJieata- 
m eio k ł  HHMb 3eMJiero u  bchkhm ł Ha ohoh cm po- 
eHieniŁ; ajik nero Ha3HaneHbi cpoKH mopraiHB 6y- 
Aymaro 1828 ro^a anptjiar Mtcau,a nepBMH 19, 
BinopbiS 24, h  mpem ift 26 hhcjib. /Kejiaromia K Y~  
nHmb HMtHie c ie , MorymB HB.iKmcH bb OnexyncKiH  
CoBliinb noxa3aHHbixii hhcjib bb npHcyACinBCHHoe 
B p c M J i , h  bha^hhi bb ohom ł n p o f la B a e M O M y  H M t-  
Hiio o n a c b , ycjiOBie n  c[)opMy x yn u en  xptnocm H .

SxcneAHinopL Ocmojiobckh.

s  Od R ady O piekuńczey St. P etersburskiey  
C e s a r s k i e g o  D om u w ychow ania  ninieyszem  o- 
głasza się : i ł  w  n iey  przedaje się przez aukcyą  
z publicznego targu oddany na ew ik cyą  i  prze­
term inow any n ieruchom y majątek Ignacego i B e ­
nedykta Ju rjew ych  dzieci Surynych, położony w  
M o k ilew sk iey  gubernii w e M ścisław skim  p ow ie­
c ie  w e w siach : R o lk a ch  38 , K ożuchow szczynie  
jo , P ła k to w ie  58, H orkach  28, W asiek ach  6 , B e ­
ro w nie z 8 —-3, i  Jerm akow ce z 23 —  5, w  ogóle  
128 dusz p łc i m ę z k ie y , zapisanych do rew izy i 
1816 roku z urodzonem i po rew izy i, ze w szelką na­
leżącą do n ich  z ie m ią , i w szelk iem  na n iey  zabu­
dow aniem ) do czego naznaczono term iny do targów  
w  następującym  1828 roku w  m iesiącu  kw ietniu: 
is z y  19, agi 24, i 5ci 26; życzący k u p ić takow y  
m ajątek , zechcą p rzybyć do R ady O piekuńczey  
■w oznaczonych dniach w czasie posiedzeń i w id zieć  
w  n iey przedającego się majątku inw entarz, w arun­
k i i form ę przedażnego praw a.

Expedytor Osmołowski.

1 Onrb JlinnoB C K O -B naeH cxaro IIpH K a3a 0 6 -  
ntecm B eH H aro IIp H 3peHiH oĆŁflBJtHemeH: sr a o  3ajio- 
nteuHbiH h  n p o cp o n en H b iii 2 xaM eHHbia aomu A- 
ABOKama B aK tiH niiii H oBH i^xaro b b  T . B H jibH i Ha 
R h a c h c k o h  yjin iyb  n o£B  N . 7 13 H 7 1 4  c o c m o u m ia ,  
oiteneH H bie b b  2 2 ,g 32 p . 60  z o n .  accHrnaniHM H, 
6 yA ynib np oA aB anica  bb  ceM B IlpH K a3t  O ó ip c -  
cmBeHHaro I lp H 3peHiH co  a h h  n osA H tfim aro  n p n -  
n en a m a H in  b b  B ifloM O cn m xB  oG ch xb  CmojiHiyb 
Hpe3B n e n tb ip t  MiCHija h  s m o  x b  c e n y  ocoCo Ha- 
3iia*ieHŁi 6yA ym b npeA BapH m eA bH U /i cpOKH. Ąe- 
K iiSpfl i 4 gHH 1827 ro^ a.

1 Od M agistratnry Powszeclmey Opieki 
L i t to  W ilcńskiey Gubernii ogłasza się: że zało­
żone i przeterm inow ane 2 m urow ane Domy A d ­
w o k a ta  W incen tego  Nowickiego w Mieście G u-  
beruskim  W iln ie  na  ulicy W ilenskiey  pod N, 
7 13 i y i 4 zuaydnjące się, ocenione w  2 2 ,g32 r . 
6 0  k. assyguacyynych, będą się sprzedawać w  
M agistraturze Powszechney Opieki z dnia pó-  
żnieyszego zamieszczenia w  wiadomościach obu 
stolic we cztery miesiące, do czego 09Óbno b ę ­
dą naznaczone poprzedzające term ina . Decem- 
b ra  i 4 d . 1827 roku.

H en p eik teH H b ifi H a c h b  IIpHKa3a h  K aB aA epB  
K-jieftcmB.

CeKpemapB H. CojuiMajui.

1 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła­

sza się, i ł  dla kwaterujących w  Mińskiey Guber­
nii woysk, e tapów , więzień, i szpita low , posta­
nowiono przygotować na rok następny 1828, w  
Mińsku drew 533 sążni, oleju i 5 pudów 5 fun­
tów, knotow ((jHunejui) 2 pudy 36j  funtów, słomy 
247 pudów 20 funt. , i osobno do Magistratury 
Powszechney Opieki drew 4o8 sążni; do M. H łu -  
ska drew 100 sążni; do M. Paricze drew 25o sąż., 
słomy lóoo pud.; do M. Swisłoczy słomy 1000 pu­
dów; do M. Rzeczyce drew 200 sążni, słomy 1000 
pud.; do Mozyrza słomy 1000 pudów; do M. Dzi- 
8ny słomy 72 pudy, oleju 4 pudy 16 funtów, 
knotow 34 funty: do Drui drew 100 sążni, świec 
5 pudy, słomy 3oo pudów, do M. W ileyki drew 
35 sążni, knotow 17 funtów; do M. Nowy Swier- 
żeri knotow 1 pud 17 funtów, 24 zołotnikow; do 
Roydanowa knotow 1 pud, 17 łuntow , 24 zoło­
tnikow; do M. Łojewa drew 7* sążni, świec 1 

ud 3 funty, oleju 1 pud 20 funtów, 18 zołotni- 
ow i knotow 1 pud 17 funtów, 24 zołotnikow; 

dla przyjęcia dostawy wyrażonych materyałow, 
życzący zechcą przybyć z dostatecznemi zabezpie­
czeniami na targi do Izby Skarbowey Mińskiey 
w następującym 1828 roku w styczniu g ,  j o  i na 
przetarg u  dnia. Grudnia 10 dnia 2827 roku.

Sowietnik Fribes.
Naczelnik Stołu Hulakin.

1. Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła­
sza się, iż postanowiono dać nowy z blachy żela- 
zney dach i dalszą zrobić reparacyą na położo- 
ney w Mieście Mińsku murowaney budowie, zay- 
mowaney teraz przez mieskie urzędy i główny 
obwacht, na jakową reparacyą wyliczono podług 
smiety 6,701 rub. 71^ kop.; zatćm życzący wziąć 
takową reparacyą, zechcą przybyć na targi z p ra -  
wnemi ewikcyami do Izby Skarbowey Mińskiey 
na terminy: iszy 9, agi 10 i  3ci ostateczny 12 
stycznia następującego 1828 roku, gdzie za przy­
byciem okazane będą życzącym warunki do t a r ­
gów i śmieta. Grudnia 7 dnia 1827 roku.

Mińskiego Gubernialnego Rządu Sekretarz 
Radca Honorowy iR aw a ler  Felicyan Arcimowicz.

Za Naczelnika Stołu Siemienow.

i Od Podolskiey M agistra tury  Pow szech­
ney Opieki ninieyszem ogłasza s ię , iż oddany  
na  ewikcyą i przeterm inowany m nrow any d w u ­
p ię trow y d o m , Kamienieckich Obywateli Ży­
dów  Leyby Herszkowicza i żony jego Ruchle i 
Szwaromanow w  cyrku le  miasta Kamieńca po­
łożony , pod którym  rów nie  pod  iunemi zabu­
dowaniami, kramami idalszem i róznemi przybu- 
d o w a n ia m i, takoż ziemi niezajętey pod hodo­
w lą  46 kw a d ra t ,  sążni i  1 a r s z y n , oceniony 
W niepalnych m ateryałach 66o4 rnb .  76 kop., 
assygn., na  uzyskanie długu wynoszącego oprócz 
procentów  2 6 5 o rub. assygn., będzie się p rze -  
daw ać w  tey  M agistraturze we cztery miesiące, 
od dnia ostatniego w ydrukow an ia  o tern w  ga­
zetach obu  stolic. Sekre ta rz  Czarnucki.

1 Od Podolskiey M agistratnry Powszech­
ney Opieki ninieyszem ogłasza s i ę , iż oddany 
na  ewikcyą i przeterm inow any m urow any dom 
Kamienieckiego Zyda W o li  Eliow icza Bekm a- 
na w  mieście Kam ieńcu położony, ze wszelkie- 
mi do niego należącem i zabudowaniami i przy- 
b u d o w a n ia m i, oceniony w niepalnych m atery ­
ałach 4633 rub. assygn., na uzyskanie długu 
wynoszącego oprócz procentów 222 rub .srebrem , 
będzie się przedaw ać w  tey M agistraturze w e



cztery miesiące , od dnia ostatniego w y d ru k o ­
wania  o tem  w  gazetach obu Stolic.

S ekre ta rz  Czarnucki.

i  N a  S ku tek  Kom m unikacyi J W .  W ile ń ­
skiego Policm eystra Podpółkow nika i K aw ale ra  
Chrząstowskiego, w  dniu  27 przeszłego mca gbra 
zą N. 3g77 do R ady Mieyskiey W ileńskiey na-^ 
desłaney; przy k tó rey  dołączając wiadomość po- 
t rzebuje  dostarczenia  na  rok nadchodzący 1828 
rpęzuęy i dw óle tu iey  amrauuicyi d la  Komendy 
BoHceyskiey. Mieyskiey W ilcńskiey  rang n iż ­
szych ze e 4 o ludzi złożoney, a mianowicie p łó­
tn a  na koszule arszynów 4,860, p łó tna  f łan- 
skiegó na panta liońy  arszynów 54o , p łó tna 
n a  podszewkę pod też pantaliony arszynów i 44o 
i rzemienia ze wszelkim przyborcm  na bótow 
p a r  48o. R ada  więc Mieyska stosownie do 
p tzedp isań  Zwierzchności będąc obowiązaną 
w yrażone dostarczonie załatw ić przez podrad  , 
naznaczyła  do licytacyi następujące termiba*. 
jakoto: pierwszy dnia  21, drugi dnia 28 i t rze ­
ci dnia 29 a na przetarg  dnia  3 o, idącego mca 
xbra; na  jakowe aby życzący przyjąć na siebie 
obowiązek z dostatecznemi załogami do Rady 
M ieyskiey jaw ili  się przez ninieysze ogłoszenie 
w  Kuryerze  Litew skim  zamieszające się wzywa. 
D a t roku  *827 decombra 16 dnia.

Jan  Ruksza P rezy d en t  M. W .
Sekr. R ady  M. W .  Józef W oytk iew icz .

f 1 '...................  -

. 1 KLommissya postanowieniem swojem z 
dnia  3 1'ipca roku  biegącego 1827 za ^02 2 8 
z poleceuia wyższey W ład zy ,  ogłosiła była przez 
R ządy (Kuberskie tych Guberniy i przez Gaze­
tę  K urye ra  L itew skiego  Licytaoyą przedaży 
n a  wieczność, uznanych za w akujące  dóbr Po- 
jezulckich K lucza Kniahinińskiego w  Powiecie 
Dubicńskim  leżących, w  dniu 2 8bris, 1 gbris, 
i ...i, xbris  r- b. w  Krzemieńcu odbywać się 
mającą, - i-  Gdy w  wyżey oznaczonych term i­
nach, n ik t  wcale  o nabycie dóbr pomienionych 
aU> się h aw ił ,  ani do Kommissyi się zgłosił, 
p fze to  Kertnmissya nowe term ina pomienioney 
IreytacW , w  Mieście Pow iatow ćm  Dubnie , vv 
dniach lx6-, iy  , i 18 stycznia roku  następują­
cego *#28 odbywać się raającey og łasza—■ 
W  przorzeczonych tedy  dniach , dobra  Pojo- 
zuickie K luoz K n iahyn ińsk i , składające się z 
wsiów Kniabynina z Przysiółkiem K arpiłow ką, 
Ostrowa, Białobrzezia, Zarudzia, Ozeran, Spa- 
sow a , Bodiak, Zamłyuia, W oliey , i Narajow a, 
opłacające teraz  Funduszowi E dukacyinem u 
Pojezuickiego dochoda po rubli  srebrnych 7167 
kop. 9 9 ,  »a  tok .,  będą z publicznego targu 
sprzedaw anem u -u -*  L icytacya takow a  zacznie 
się na cały ogólnie K lucz  Kniahininski od wyż 
rzeczoney summy rocznego dochodu rubli Sr. 
7167 kop. g g ł . —  Z summy rocznego na przy­
szłość d la  Funduszu Edukacyiuego dochodu 
jaka przez licytujących postąpioną zostanie, zli­
czy się w stosunku sześciu od sta' kapitał sza­
cunkow y , który, zamiast płacenia onego goto­
wizną, zostawiony będzie nazawsze przy grun­
cie dóbr Pojezuickich Klucza Kniahynińskiego, 
i z nich nigdy , i w  żaden  sposób nic będzie
się m ógł'podn ieść  Utrzym ujący się z tako-
w cy  licytacyi przy dziedzictwie dóbr pomienio­
nych, obowiązany będzie na zabezpieczenie re­
gularne coroczney jaka z licytacyi wypadnie

dla Funduszu Edukacyińcgo o p ła ty , dwiema 
ratam i z góry to jest dnia 6 stycznia i s4  c ze r­
w ca  każdego roku do Kaznaezeystwa Dubień- 
skiego wnosić się powinuey, jako też na zape­
wnienie całości dóbr pomienionych, zapisać w  
Kommissyi ninieyszey oddzielną ewikcyą na m a­
jątku czystym obywatelskim, trzeciey części sum­
my szacunkowey dóbr K lucza Kniahinińskiego, 
jaka z licytacyi otrzymaną będzie , w yrów ny- 
wającey, i podlegać rygorowi i przepisoa, kon- 
stytucyi 1778 roku , niemniey innych P r a w  
jakie d o tąd  względem dób r  pojezuickich są w y­
d a n e .—  Przystępujący do rzeczoney licytaoyi, 
na pewność że od niey nie odskoczy, powinien 
będzie złożyć w  depozyt Kommissyi rubli sr. 
3 ooo w  go tow iżn ie , lub  dostateczną sądownie 
przez Jnryzdykcye w łaściwe poświadczoną k a u -  
cyą, k tó ra  po skończeuiu się licytacyi zw ró ­
coną zostanie temu, kto się przy licytacyi n ie- 
utrzyma. T a  summa depozytowa rnbli  s reb ­
rem  3 ooo lub  K aucya jey o d p o w ie d n a , z ło ­
żona przez licytanta  postępującego w licy­
t a c j i  na  ostatnim terminie naywiększą sum ­
mę za dobra  klucz Kniahyniński, zatrzymaną zo­
stanie w  Kommissyi do dnia l 5 m arca r. p. 
J828 jako Vadium, stracić się powinne na rzecz 
Funduszu Edukacyinego na przypadek  niesta­
w ienia  się tego naywiększego licytanta w tym­
że dnia  i 5 m arca roku  1828 w  Kommissyi d la  
zapisania d la  tegoż funduszu wyżey okazaney 
oddzielney Ew ikcyi, i spisania tranzakcyi w ie­
czystych , a po dopełnieniu dopiero te g o , taż 
summa lub kaucya vadialha zwróconą zostanie. 
Tranzakcye wieczyste, zaraz po spisaniu onych 
przedstawione zostaną od Kommissyi przez po- 
srzednictwo JVV. K u ra to ra  W ileńskiego nauko­
wego wydziału na potwierdzenie J W .  Ministra 
N arodow ego Oświecenia, a po takowem dopie­
ro potwierdzeniu , nabyw ca dóbr nieraz rzeczo­
nych, po przyznaniu w aktach właściwych t ra n ­
zakcyi rezygnacyinych , i po opłaceniu  należ­
nych przez niego Skarbow i M ONARSZEM U po- 
sziin, natychmiast formalnie w  posiadanie tych ­
że dóbr wprow adzonym  zostanie, a jako iń tra -  
t a z  tychże dóbr na rzecz nabywcy ouych od po­
czątku roku. 1828 liczyć się będzie, tak  op ła ­
ta Pojezuickiego z tychże dóbr CeUsurn jaka 
z licytacyi wypadnie, uienmiey podatków S k a r ­
bowych i rekwizycyi rządow ych do nabywcy 
tych dóbr ściągających się luh na przyszłość ścią­
gać się mogących , od tegoż czasu do obowią­
zków już tego nabywcy należeć będą, oraz koszt 
na pap ier  herbow y do pomienionych trauza-  
kcy i wieczystych , przyznania o n y c h , i tem u 
podobny, jako w dziele Skarbowćm  samego ty l­
ko nabywcę dóbr nieraz rzeczouych dotykać 
będzie. Gdyby zaś konkurujący o nabycie dóbr 
K lucza  Kuiahynińskiego , zamiast nabycia ca łe ­
go Klufcza , życzyli'sobie nabywać one fo lw ar­
kami, a byłoby konku ren tów  tyle, iż przez ta ­
kową cząstkową przedaż mógłby bydź jedno­
cześnie na pomienionych term inach  cały K lucz 
zalicytowany, w takim  razie po podaniu przez 
konkuren tów  oświadczenia, iż wolą aby na t a ­
kow ą cząstkową przedaż odbyw ała  się l icy ta ­
cya, Kommissya niezwłócznie przy licy tac ji  n -  
czyni proporcyonalny rozdział tak  terazmeyszey 
summy szacunkowey jako i rocznego ok ładu  
Pojezuickiego rubli sl\ 7167 k. gg* do całego 
klucza Kuiahyuińskiego przywiązanych, na szczc-



gołow e fo lw a rk i  ten że  K lu cz  sk ładające ,  i za- ^d es ty n n iący  , m imo p ra w n y c h  S u k ćesso ró w  
cznio o d b y w ać  l icy tacyą  fo lw a rk a m i  od sum - mnie Jerzego  B ielaw skiego  i M a ry a n n ę  z B ie la w -
w y  rocznego dochodu , jak a  z takow ego  p ro p o r -  
cyonalnego  r o z k ła d u  u a  każdy  fo lw a rk  p rzy ­
pad n ie ,  n a  w a ru n k a c h  tych  samych, jak ie  w y ­
żey w zg lędem  całego K lu cza  są opisane , u o- 
b o w ią z k ie m  zapisania oddzie lncy  d la  F unduszu  
E d u k ac y in eg o  ew ikcy i,  w y ró w n y w a ją c e y  t r z e -  
ciey części sum m y szacu n k o w ey  każdego fo lw a r­
k u ,  jaka przy l icytacyi o trzym aną  będzie, i z ł o ­
żenia  d o  l icy tacy i  sum m y vad ia lney ,  lu b  k an cy i  
p ro p o rc y o n a ln e y  do vadialney summy, lu b  k a -  
cyi za ca ły  K lu cz  K n iahyn ińsk i  w yżey  ozna- 
czonoy. O in n y ch  zaś okolicznościach jakie 
w zg lędom  d ó b r  K lu cz a  K niahyn ińsk iego  za p o ­
t rze b n e  d la  sw ojey  wiadom ości k o n k u ru jąc y  o 
na  by cię ty ch  d ó b r  osądzą, ciż k o n k u re n c i  w  cza ­
sie licytacyi pow ziąć b ęd ą  mogli w iadom ość i w  
K a n c e l la ry i  Kom m issyi ninieyszey. D a tu m  w  
K rz e m ie ń c u  dn ia  9 g ru d n ia  1827 ro k u .

P rez es  F. Czacki.
P is a rz  K o li .  Ass. R u d z k i .

1 S z lach e ck a  P o w ia tu  P ru żańsk lego  O p ićka  
n a  s k u te k  U kazu z Rządu G ubernskiego  L i to w -  
sko-G rodzIeńsk iego  pod d a l t ą  10 l is to p ad a  b ieJ 
źącego ro k u  za N. 3 7 ,2 4 4  o trzym anego, p rzez  
n iu ieyszą nw izacyą  t r z y k ro tn ie  w  G azetach  K u -  
ry e ra  L i te  wskiego um ieszczającą się, ogłasza: źe 
S ch ed y  w  m a ją tk u  W ie ż k a c h  w  P ow iec ie  P r u -  
zańsk im  położonym  , p rzez  były  S ąd  E x d y w i-  
zorsk i d la  J W .  G en era ła  E liasza  D iu k a  i d la  
W .  M ary i S z tu fm e ro w e y  w ydz ie lone ,  ce lom  ry -  
ch leyszego o p łacen ia  S k a rb o w i  na leżnych  po- 
E x d y w iz o r s k ic h  posz l in /  p rzeznaczone  zostały 
u a  o d d au ie  w  a r ę d o w n ą  d z ie rżaw ę  od  d a t ty  11 
k w i e t n i a  następnego 1828 ro k u ,  n a  t a k i  p rz e ­
ciąg czasu ,w  k tó ry m  n adm ien iona  należność S k a r ­
b o w a  po op łacen iu  oney p rzed  w eyściem  w  posse- 
syą zgóry, z i n t r a t  tychże Sched  w yręczona  bydź 
może. L icy tacy a  ua t e n  p rzedm io t w y rażo n y ch  
dw u ch  S ch ed ,  z k tó ry c h  p ie rw sza  zaw ie ra  w  
sobie dym ów  20 a dusz m ęzkich 5 8 ; d ru g a  zaś d y ­
m ów  2 dusz 5, z g ru n tam i  d w o rn e m i  i w sze lk ie -  
nii do nich p rzynależnośc iam i szczegółowio in -  
w e n ta c y ą  w y k azan em i,  odbyw ać się będzie w  
Opiece n 'n iey s /ey  w te rm in a c h  16, 17 i 20 miesią­
ca lu tego następnego 1828 ro k u .  W szyscy  
w ięc  życzący wziąść w  d z ie rżaw ę  pom ieniońo 
d w ie  Schedy, d la  uczęs tu io tw a w  lak o w y c h  t a r ­
gach  ua uząs w yżey ozuaczony raczą przybyć  
osobiście lu b  p rzez  p ra w n ie  od siebie um oco­
w a n y c h  P le n ip o te n tó w  z gotow cm i p ien iędzm i 
do teyże O piek i Szlacheckiey : D a t  r o k u  1827
g ru d n ia  9 dn ia  P ru ź a n n a .

P rez y d u ją cy  w  O piece  Sz lacheck iey  M a r ­
sza łek  P tu ż a ń s k i  i 'K a w a le r  K azim ierz  M o ra -  
czewski.

S ekve ta rz  S z lacheck i K ollesgk i S e k re ta rz  
JanM oV ftczew ski.

i  N iżey  podp isany  podaję  do pnb liczney  w ia ­
domości przez  ninieysze ośw iadczen ie  n as tęp n ą  
okoliczipośij. P o  zeszłey W J m e  P. Felieyauui© 
T u rcży n sk iey  n a tu ra ln y m  sp ad k iem  m atk a  mo­
ja Zofia  z S o ro k ó w  B ie law sk a  odziedziczyła  
fundusz ,  poazem W J P a n  K a ro l  M ilew sk i  Asses­
sor S.ądu Niższego P t u  S łuck icgo  m a tce  m ojey 
w iek iem  obciążoney nas tręczyw szy  się za P le n i ­
p o te n ta ,  wym ógł D o k u m e n t  1827 au g u s ta  27 
d a to w a n y  i p rzyznany  w  ty tu le  P le n ip o te n cy i

skich K ie rb ied z io w ą  d la  siebie p o ło w ę  w y r a ­
żonego sp ad k u .  Dostrzegłszy m a tk a  moja t a k i  
po s tępek , w n e t  d n ia  drugiego  y b ra  ro k u  b ieg ą -  
cego w Z ie m s tw ie  Oszmiańskim przez  O św iad ­
czenie zap isane zażuliła szkod liw y  k ro k  Asse- 
sora  M ilew sk iego  i pomienionego D o k u m e n tu  
sk u tk i  cofnęła,a  tyra pow odem  jako  czuw ający  sy u  
n a d  losem m atk i  moje.y przez  ninieysze O św iad ­
czenie ostrzegam  publiczność, ażeby o sp ad ek  w y -  
żey poszczególniony żaden z W .  M ilew sk im  w  
u k ła d y  nie w chodził ,  o raz  funduszu  m a tk i  mo-r 
jey jem u n iopow ierzał ,  z k tó ry m  o podstęp  d o -  
m iorzony  m atce inojey i ż tąd  w y n ik łe  u b y tk i ,  
że p ra w e m  dochodzić  będę , zap o w iad am . D a t  
1827 g b ra  5 o dn ia  w  Rosien iach .

Je rz y  B ielaw sk i.
R o k u  1 827 g ru d n ia  2 dn ia  n a  S adzie  

J E G O  1M P E I1A T O R S K 1E Y  M O ŚC I Z iem skim  
P t u  Rosieńskiego s taw a jąc  osobiście A d w o k a t  
W .  Ig n acy  A n d ru szk iew icz  t a k o w e  O ś w ia d ­
czenie do  a k t  podał,  p rzyję to

P re z y d e n t  Z en o n  Zaleski.
Sędzia Z iem ski W ik to ry n  K oreW o.
P isa rz  Ziem ski A nton i B illew icz.
J e s t  w  a k ta c h  św iad czę  Jó ze f  S u ę jio ck i  

R eg en t  Ziem  P tu  Rosień.
W o ln o  d ru k e w a ó .  W i ln o  d. l 5 g ru d n ia  

1827 r.  C enzor N o r b e r t  Ju rg iew icz .

1 K o m ite t  budow niczy ,  n a  c re k c y ą  K ościo­
ł a  E w a n g e l ick o -R e fo rm o w an eg o  w  W i ln ie  u s ta ­
now iony , ogłasza ninieyszóm: iż z p o w o d u  n ie ja -  
w icn ia  się P P .  am bien tow  z pew nem i ew ik e y a m i  
n a  up rzedn io  ogłoszone przez  K u ry e ra  L i t e w s k ie ­
go te rm iny ,  l icy tacy a  n a  dos tarczen ie  ró ż n y c h  
m a te r y a łó w  i robo tn ików ' do fa b ry k i  K ościo ła ,  
od łożoną  zos ta ła  n a  dz ień  18 lu teg o  u a s t ę p u -  
oego 1828 ro k u ;  za tem  życzący bydź  uczęs tn i-  
k iem  tey  l icy tacy i zechcą p rzybydź  do K o m ite tu  
Ua te rm in  w yżey  oznaczony. D n ia  g ru d n ia  
1827  ró k n :  P rezes  K o m ite tu  S te fan .  .Cćtlrow -
ski M ajor W o y s k  Ross*

C złonek  K o m ite tu  X. R afa ł  D o w n a r .

l i  B y ły  u p rz ed n io  w  P r u s k im  P ó łk t t  
T o w arzy szó w  czyli BośuiakÓw w  S z w a d ro ­
nie ,  k tó ry  m ia ł sw óy  garn izon  w  miąęeię D ro ­
hiczynie, S zw a d ro n o w y m  C h iru rg iem  J P .  F e r ­
d y n a n d  S ch ra d e r ,  a k tó ry  poźniey w m iastecz­
k u  S iem ia tyczach  O b w o d u  Białostoókiegó jako 
C h iru rg  p o w ia to w y  by ł  umiwsczonywy lecz w y ­
daliw szy się s ta m tą d  w  r o k u  i 8 o5 lu b  i 8 o 4  
od togo czasu o so b ie  żad n ey  w iadom ości, ni© 
d a ł ;  w zyw a się n iuieyszem  , aby w 'p r/ .C ciągu  
cz te rech  miesięcy od d a ty  o b ja w ie u ia  niuiiey- 
szego obwieszczenia, \W M agis trac ie  M iasta  L a ­
bia u  w  .K ró le s tw ie  P ra s k ie m  sam  osobiście; 
lu b  też  przez p leu ip o len ta  jaw ił  się, a  to  d l a  
o d eb ran ia  snmmy ta m  .w  d ep o ty c ie  z n a jd u ją -  
cey się. W ' p rz y p a d k u  zaś  n ie jaw icn ia  się je­
go w  p rzeznaczonym  c z a s ie , w iadom ość  ta  , i i  
on  u m ar ł  i żadnych  po sobie w  prostey  lin ii  s u k -  
cessorów n ie  zos taw ił ,  p rzy ję tą  będzie za u d o w o ­
dn ioną , a  w spom niony jego m ają tek ,  n a  s k u te k  
w y ro k u  sądow ego w y d a n y m  zostanie s iostrom  
jego, k tó re  się już jaw iły .

"Wolno d ru k o w a ć  17 g ru d n ia  1 8 2 7 ^  A, 
P o w s tań sk i  R ad z .  K o llcg .  P rc z ,  K oru it .  Cenz. 
\ ty ilcń . Kawaler.



i N iżey podpisany W ileń sk i O byw atel 
A braham  Josielow icz Kulcses , uprzedn io  pod 
d a tą  przeszłego 2 4 now em bra ogłosił o m ają- 
cey się ciągnąć L o te ry i nieodm iennie w  dniu  
20 teraźnieyszego miesiąca, aby osoby k tó re  po­
b ra ły  na tak o w ą  lo te ry ą  b ile ty , sześciodniami 
p rzed  ciągnieniem  to  jest w  dnin i 4 w nieśli za 
one pieniądze; lecz gdy w iele osób które na p a r-  
ty k u la rzu  m ieszkają dotąd  jeszcze nie w nieśli 
pieniędzy, przeto  postanow iłem  ostatni raz  jesz­
cze przez ninieysze ogłosić, iż ciągnienie tako - 
w ey  L o to ry i o d k ład a  się do następnego mie­
siąca jartnaryi l 5 dnia 1828 ro k u . Aby więc, 
k to  jeszcze nie w niósł za w zięte b ilety  pienię­
dzy izby do dnia 9 jannaryi koniecznie takow e 
o p łac ił tem a k to  ma książeczkę wszystkich nu­
m erów  , lub  w  dom u JP . R uucow ey  u  miesz- 
kającego tam  C ukiern ika  J P . U lrycha B onia 
ałożył, gdzie się takow a L o terya  będzie ciągnę­
ła , gdyż tam  i wszystkie fan ty  srebrne znaydn- 
ją się zlokow ane; k to  zaś na wyż pomieniony 
te rm in  nie op łac i za swoje b ite ty  pieniędzy, 
niecliay sobie w inę przyzna, że takow e Num e- 
r a  kom u innem u przedane będą. D ecem bra 18 
dn ia  1827 r °ku . A braham  Joszelowicz Kukses.

W o ln o  d rukow ać  Policm eyster Chrząstowski.

2. Od Szawelskiego Ekonomicznego K om ite­
tu  ogłasza s ię , iż na odbytym w dniu 29 listo­
pada w nim przetargu, na dostawę wapienne­
go i dzikiego kamienia do robot W indaw skiey 
wodney K om m unikacyi, ostatnie zostały ceny, 
a  mianowicie : na dziki kamień I  Dyrekcyi 
nad rzeką W indaw ą na szluz pod N. V III  kubi- 
czny sążeń po 3o rubli, N. V II  po 36, N. V II  
po 35, N. V  po I I  D yrekcyi N. I  i I II  Dy­
rekcy i N. I i N. II  po 33j. III D yrekcyi na ob- 
wodnym  kanale N. I.  I I . III. IV . V . VI, po a5 
r u b l i , nad rzeką Dubissą pod N. I. II. III. IV . 
V . V I. V II. po 3 i r u b . ; a źaś na kamień wa-

Eienny ostatnie ceny do szluzow I. D yrekoyi pod 
f ,  V III, N. V . w Dolbiszkach N. V II, N. V. w 

Popielanach i II  D yrekcyi N. I  po 60 rubli, III  
D yrekcyi do szluzow N. III i na wszystkie inne, 
rów nie i na wszystkie szluzy IV  Dyrekcyi po 
200 rub. sążeń kub iczny ; razem z tem K om itet 
wzyw a życzących spuścić z powyższych cen, o- 
czem w tym Kom itecie będą się przyymować ob­
jawienia do 16 dnia teraźnieyszego grudnia, 1 tem, 
aby jak życzący spuścić z ceny, tak równie i ci, 
za którym i pozostały w yiey pomienione ceny do­
staw ili do K om itetu wzory, mającego się dostawić 
przez nich wapiennego kamienia, na ostateczny 
przetarg  dnia 16 grudnia.

Sekretarz Ł itiński.

5 P o licya  M iasta G ubernskiego W ilna  po­
daje  do pow szechney w iadom ości, iż za w ykry­
te  kon trabandne to w a ry  u  W ilenskiey  3 Gil— 
d y  K upcow ey M arjasi H irszow ey dalsze to w a­
ry , teyże K upcow ey  przynależące, ocenione 
w  rub . assyg. 442 kop. 88, za w yrachow ane 
n a  n ią na satysfakcyą S karbu  peny, będą w y- 
p rzed aw ać  się w  teyże Polioyi w  term inach; 
20, 21 i 22 dniach  teraźnieyszego m ca; a  za­
tem  życzący takow e tow ary  nabydź, zechcą w  
zakreślonych term inach  d la  ta rgów  jaw ić się 
W teyże Policyi o 10 godzinie ranney .

IIpucmaBi, MaKapeBHut.
Suchocki S ek re ta rz  K oli.
HauajibHHKt Cmojia H/fcxaHOBH»ił>.

5 P o d  Panow aniem  N A JA SN IEY SZEG O  
IM PE R A T O R A  JEGOM OŚCI N IK O Ł A JA  P ie r ­
wszego Sam ow ładnącego C ałą Rossyą. e tc . etc. 
e tc . E x c e rp t z p ro toku łu  potocznego Ziem. P t tu  
Pińskiego zapisanego w nim  w  dacie niżey w y ra - 
żouey ośw iadczenia, na żądanie strony w  roku  
teraźnieyszym  1827 now em bra i 2 dnia pod 
pieczęcią U rzędow ą Ziem ską tegoż P o w ia tu  
w ydany.

Roku 1827 miesiąca oktobra 25 dnia. N i­
żey piszący się w  im ieniu pierw szey gildy kupca  
PińsKiego Szewela Mowszowicza L ew eua R a- 
binow icza K arolińskiego, z mocy P len ipotencyi 
od niego posługującey następne czyni O św iad­
czenie, iz S tarozakonny L eyzer Chaim D anile­
wicz E lszteyn  m ieszkaniec miasta P ińska, miał 
od Szew ela L ew ina  pierszey gildy kupca p le- 
nipotencyą do wchodzenia w  um ow y o nabycie 
tow arnego lasu i p roduk tów  1825 roku  m arca 
27 dn ia  sobie w ydaną i jednoczasow ie w  Ma­
gistracie Pińskim  przyznaną, gdy wszakże d la  
sw ey nieakuratności tenże L eyzer Chaim D ani­
lew icz E lszteyn  od rzeczoney P lenipotencyi b li­
sko dw uch la t  usuniętym  został, i podane jest 
objaw ienie do Policy i m ieyskiey P ińskiey, aby 
onego zm usiła do zdania rachunków  L ew inow i 
Szewelowi; a słyszeć się daje, że jeszcze kom nii- 
santem  onego siebie ty tu łu je ,i przezto może z kim  
n iebądź wchodzić w  um ow y w im ieuiu pom ienio- 
nego pierw szey gildy kupca Szew ela L ew ina , że­
by w ięc o tem  powszechność zaw iadom iona by­
ła , że żadnem i zgoła interessam i Szew ela L e ­
w ina wzm icniony niejednokrotnie L eyzer C ha­
im D anilew icz E lszteyn  nie zaymuje się, a w cią­
gu swego za trudn ien ia  się, że nie m iał w cale 
udzieloney sobie w ła d z y  z a c ią g a n ia  k re d y ­
tó w  (bo zawsze onemu gotowe pieniądze d a ­
w ane były) na konto  Szew ela L ew ina , i gdy- 
by  naprzypadek  jakie nadużycia przez L eyze- 
ra  D anilew icza E lszteyna stosujące się do Sze­
w e la  L ew ina  z czasem w ykry ły  się, że te  pod 
naymnieyszym p re tex tem  przez Szaw ela L e ­
w ina pierw szey gildy kupca akceptow ane nie 
będ ą , przez ninieysze O św iadczenie ostrzegam , 
i G azetą K uryera  L itto  obwieścić subm itnję się*

F elix  W iśn iew sk i A dw okat Subsclliow  
P tu  Pińskiego.

Zgodnie z P ro to k o łe m  św iadczę Jan  R od- 
cew icz P ło tn ick i R . Z. P . P .

W olno  d rukow ać . D. 2 grud. 1827. A. 
P ow stańsk i P rez. K om . Ceuz. W il. R adca  
K olleg. i K aw ale r.

2 D rukarn ia  Połocka X X , P ija ró w  ma 
zaszczyt uw iadom ić P rześw ietne D uchow ieństw o
0 w yyściu z pod prassy M szału Rzym sko K a ­
tolickiego.

W olno  d rukow ać i 5 grud. 1827. A. P o ­
w stańsk i P rez . K om . W ileń . Cenz. R ade. Kol.
1 K aw ale r.

K urs wileński na asygnaty od d. 16 grudnia : 
sr., 3 r. 73|  k., czer. złoty nowy rub. n  kop. 
stary r. u  k. 5o, im peryał 37 r. 32|  k.

\  C ta j obteruncyi. W y to ko ić  Barom. | | W y m. Ther. B eau . W i a t r y . Odmiana w p o u n t.
Obtrrsraoya j d .  16 gods. 2 wiecz. 

m tteoro la  17 — _  _  
Jd - 18 _  _  __ 

•***• J d ,  god i. 7 «r*m .

27 cal. 6,6 lin.
*7 — 8,6 _
37 — 8,3 —
27 — 10.0 — 1

4- 5,75 stopni
0 ___

4- 0 ,2 5 -------

Zachodni
Północny
Południowy
Północny

Pochmurno
Pochmurno
Pochmurno
Pocliniurno


